Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. j 
-— Z Wiednia d. 17. lipca, — 


NN. Cesarstwo Ichmość wyjechali w d. 40. 
b. m. z Insbruka i udali się przez Salzburg 
do Linz, gdzie spodzićwali się stanąć dnia dzi- 
sićjszego. — O ostatnich dniach pobytu NN. 
Cesarstwa Ichmość w Insbruku donosi Bothe 
von Tyrol z d. 2. b. m. N. Pani będąc w d. 8. 
rano w muzeum, raczyła także zwićdzić salę, 
przeznaczovą na prelekcyje chemii , w którćj 
od lat kilku tutćjszy aptókarz p. Quellacher 
przez grzeczność i gorliwość dła dobrćj spra- 
wy daje wadzwyczajne prelelicyje. N. Pani była 
obecna doświadczeniom, które pomieniony che- 
mik objaśniał. Z połudpia o god. 3 uradowaną 


została nadzwyczajnie gmina Hoetting, gdy NN.. 


Cesarstwo niespodzianie odwićdzili tameczny 
teatr, i na tę prawdziwie narodową zabawę 
zwrócili uwagę, jak: ojciec, który bawi się z do- 
hrómi dziećmi. Z tamtad udali się NN. Cesar- 
stwo na strzelnice pułku strzelców imienia Ce- 
sarza, pod górą Isel, gdzie pod pawilonem, uma- 
Jonym gałęziami i kwiatami, przyjmowałNN.Ce- 
sarstwo korpus olicórów, mający na czełe do- 
wódzce, poczćm rozpoczęło się strzólanie strzel- 
ców tegoż pułku. liedy NN. Cesarstwo Ichmość 
Powracali do miasta, wystrzały z możdzićrzy i 
ręcznćj broni w okolicy zapowiedziały te za- 
tzczytne odwiedziny. Dzisiaj rano, N. Pan, oto- 
czony gubernatorem i jenerałem-adjutantem 
pułkownikiem Appel, udał się do zamku Am- 
ras, i resztę dnia poświęcił pracom w gabine- 
Ce; N, Pani zwiedziła obydwie szkoły prze- 
mysłu u Trójcy Świętej i S. Mikołaja; tudzież 
sÑ poprawy. Pićrwsze dwa instytuty otrzy- 
maly w darze 100 złr. w m. k. Ten ostatni 
Wieczór, po jedónastu dniach radosnych, zakoń- 
czyła muzyka pod oknami cesarskiegorzamku, 
Wyprawiona przed odjazdem NN. Cesarstwa, 
W końcu którćj odegrano pieśn: Boże zacho- 
waj it d 


ae". Z Czech. — 


Gazeta wiódeńska z d. 20. lipca zawićra co 
następuje 4 


W Pradze od dnia 45. lipca zachorował na 


26. lipca 1832, 


cholerę 1, uzdrowiało 4 (nikt nie umarł); po- 
został w kuracyi 1. 
Na prowincyi nowo wybuchneła cholera w 40 


- cyrkułach, a w tych w 33 mićjscach i miedzy 


innómi w Trenezynie. — W przeciagu dni 
ośmiu od d. 23. do 30. czerwca w 14 cyrku- 
łach, a w tych w 247 mićjscach zachorowało, 
z osób stanu cywilnego, 2234, z których wy- 
zdrowiało 965, umarło 564, pozostało w kura- 
cyi 685. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Podług wiadomości z Kordowy i Jaen, za- 
szły w d. 12. €zerwea potyczki, z rozbójnika- 
mi w okolicy tych miast, w: których odznaczyłli 
się trzój ochotnicy królewscy drugiego batali- 


jonu z Lucena. Poległo i wzięto w niewolę 


kilku rozbójników, i krół kazał tym trzem 
ochotnikom wypłacić w nagrodę trzy uncyje 
złota. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Jego królewiczowska raość książę Adalbert 
pruski wyjechał w d. 4. lipca z Londynu do 
Szkocyi, gdzie zamyśla kilka tygodni prze- 
pędzić. 

Admirał Sir Pultaćj Malcolm odpłynął z okre- 
tem linijowym Donegal i dwoma kutrami w kie- 
runku wschodnim, jak sądzą, do Antwerpii. 

Okret linijowy Talavera, z lordem Durham 
i orszakiem , odpłynął z Scheerness do Ham- 
burga. ; 

Domyślają się, że wyprawa Dom Pedra do- 
pićro 16. z. m. z Terceiry odpłynęla i z po- 
wodu przeciwnych wiatrów nie miano w kon- 
dynie od długiego czasu Żadnych wprost wia- 
domości z Portugalii. 

Podług najnowszych gazet londyńskich z dnia 
9. lipca, odebrano w Londynie' przez kapitana 
okrętu, który w dniu 26. maja opuścił wyspę 
S. Michala, wiadomość , Że wyprawa Don Pe- 
dra w wspomnionym dniu wyszła pod żagle, 
Don Pedro przed odpłynieniem swojóm wydał 
odezwę do mieszkańców wysp azorskich, dzię- 
kujac onym za wierność i patryjotyzm , nie- 
mnićj odezwę do wojska, zachęcając je do 
wytrwałości w walce za prawa Donny Maryi II. 
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ikartę konstytucyjną. _ Podlug Gobe, wyprawa 
ta ma płynać do Oporto. 


Courier zaprzecza wiadomość , umieszczoną 


w Messager des Chambres, że Anglija wezwała 
rząd francuzki, aby zamiast jćj, swoję flotę po- 
słała na Skaldę, i że Francyja nietylko każe 
pójść wojsku do Belgijum , lecz nawet w tym 
celu uzbraja flotę w Breście. 

Na posiedzeniu izby miższćj w d. 5. b. m. 
uczynił p. Stanłey swój dawno zapowiedziany 
wniosek wzgledem dziesięcin irlandzkich i 
‘prosit o pozwolenie, wniesienia bilu, ku po- 
jepszenia przepisów aktu ugody o dziesięci- 
nach, dla rozszórzenia tych przepisów, i aby te 
przepisy stały się trwałómi i powszechnie obo- 
wiązujacómi. W obszernym wykładzie wyka- 
zał p. Stańley zasady, podług których nowy bił 

owinien być ułożony. Pan J Gretton rzekł, 
że przełożony plan nikogo nie zaspokoi, i Że 
lud irlandzki tylko w ten czas będzie kon- 


tent, gdy systemat o dziesięcinach całkiem bẹ- | 


dzie przerobiony, dła tego wnosi dodatkowo na 
następujące uchwały: »Potrzebą jest istolnie dla 
pokoju Irlandyi, ahy systemat o dziesiecinach 
nie tylko co do imienia, ale nawet co do isto- 
ty był zniesiony. Parlament starać się po- 
winien o wynagrodzenie posiadaczy dziesięcin. 
Majątki w Jrlandyi powiony się jakim bądź 
sposobem przyczyniać do religijnego i cywilnego 
oświćcenia ludu ; lecz podział takich podatków 
pozostaje reflormowanemu parlamentowi.ć P, 
Beaumont wspićrał tę poprawkę. P. O'Connell, 
chciał uniknąć głosowania i wniósł ma odro- 
czenie posiedzienia, ponieważ wiełu nicobec- 
nych członków irlandzkich życzyto sobie zabrać 
glos; gdy propozycyja ta nie była słachaga, 
więc wniósł na odroczenie rozpraw; i nato nie 
pozwolono, i raczój przystąpiono do głosowa- 
nia nad poprawka i takowa 143 głosawi prze- 
ciw 25 odrzucono. Gdy chciano głosować na 
wniosek p. Stanley, wniósł p. O'QConncli naj- 
przód na odroczenie izby, a gdy to na nowo 
odmówiono, na odroczenie rozpraw do przy- 
szłego poniedziałku. Do tego ostatniego wnio- 
sku przychylił się na koniec kanclćrz izby 
skarbowćj. Po ukończeniu niektórych intere- 
sów dziennych rozeszla się izba o kwandrans 
na cią. 

Podczas posiedzenia izby wyższćj z d. 6. 
lipca, okazał się p. Wynn i kilku innych człon- 
ków izby nizszćj i wezwali izbę wyższą na Kon- 
ferencyja nad dodatkiem do bilu względem 
kary śmierci. Gdy propozycyja tę przyjęto, 
nastapila zaraz konierencyja w małowanćj sali. 
Po krótkim czasie powrócili członkowie izby 
wyższćj, i lord prezydent oznajmił, że człon- 


` 


kowie izby niższćj nie chcieli zgodzić się na 
poprawkę lordów, zamieniająca karę śmierci 
na dożywotnia deportacyją, ponieważ rzecz tę 
za tak ważną uznają, iz powinna być przed- 
miołem szczególnego bilu. Narady wzgledem 
tćj okoliczności odłożono na d. 9. b. m. 


F rancyja. 


Jeneral - porucznik Drouet, hr. Erlon, przy- 
był w d. 7. lipca do Nantes, dia objęcia do- 
wództwa nad 12 dywizyją. 

Dzieńniki paryzkie piszą pod dniem 6' lipca: 
Nocy zeszłój nakazano w stolicy obroty woj- 
skowe, które miały tylko cel strategiczny. 
Najwyższa władza wojskowa kazała je przed- 
sięwziać dla doświadczenia, aby wszystko woj- 
sko i poczty stolicy w razię potrzeby, o ile być 
możc, jak najśpiesznićj na zagrożony punkt 
ściągnąć. Doświadczenie to bardzo się powiodło. 
Jeneralny adwokat Grenier, przy król. sądzie 
w Riom , i jeneralny adwokat Laurence, przy 
Król. sadzie w Pau, zostali uwolnieni od służby. 
Gazety paryzkie czynia uwagę, Że pićrwszy sta- 
wając w sprawie o rozruchach lugduńskich, 
dał onćj upaść, a drugi jest deputowanym opo- 
zycyi i podpisał Compte-rendu towarzystwa La- 
fitte. e. iar 

W d. 7. lipca słuchał sadzia instrukcyjny 
pp. Cabet i Garnier Pagćs. Pytano sięich, jak 
mówią, szczególnićj oto: czyli onym wiadomo, 
iz miala być obwołana rzeczpospolita, i je- 
nerał Ramorino onćjże prezydentem miano- 
wany. 

Moniteur z d. 14. lipca zawićrą artykuł na- 
stępujący : Dz. National į Constitutionel z d. 
9. b. m. zawićrzając zagranicznemu korespon- 
dentowi, umieściły buntowniczą odezwę, która 
w d.24. czerwca, na uroczystość S. Jana, miała 
być w Toskanie rozrzucona. Mamy powód do 
wierzenia, że ten dokument, w Paryzu zrobio- 
ny, nie nadszedł z Włoch. Tyle pewna, że 
wiadomości, Któreśmy do d. 30. czerwca ode- 
brali z Florencyi, nie czynia wzmianki ani o 
projektowanóm powstaniu, ani o wezwaniu do 
buntu. Wreszcie, podług wiary godnych swia- 
dectw, doniesienie to pokazuje nicwiadowość 
ducha. który ożywia mieszkańców Uoskany, gdy 
dopuszcza, aby miano tak niedorzecznych pod- 
uszczeń słuchać. Lud ten, daleki od tego, 
niepomija żadoćj sposobności do okazania przy- 
chylności swojemu monarsze, i co dzieńnie do- 
wodzi, jak wysoko ceni szczęście, iż Żyje pod 
Zyczliwym i ojcowskim rzadem, którego cała 
troskliwość daży do polepszenia pomyślności 
kraju. 

Dz. Nouvelliste z d. 9. lipca mówi: »Od- 


jazd pp. Dupin i marszałka ministra wojny po- 
łożyły na niejaliś czas koniec wieściom o od- 
mianie gabinetu. Sadzimy, Że si!ne ministe- 
tyjum, całkiem inne, a nie to o którém mó- 
wiono, pożadane jest od wszystkich tych, któ- 
xzyby chcieli mióć wpływ na przyszłe rozpo- 
rządzenia. Wszystko, co może nadać gabine- 
towi godność, moc i siłę, jest wzięte pod rozwagę; 
co w tćj chwili jeszcze nie jest potrzebnóm, 
i można calkiem dać temu pokój, dopóki nie- 
które parlamentowe układy nie nakażą tój mo- 
dylkacyi.« 


Daléj pisze Nouvelliste: „Niesłusznie utrzy-: 


mywano, że liczba uwięzionych w skutek zda- 
rzeń z d. 5. i 6. z. m. wynosi 1800. Możemy 
zapewnić, że liczba ogólna uwięzionych nie 
przewyższa 1200 osób; ponieważ blizko 200 osób 
uwolniono, pozostaje tylko trochę więcćj, jak 
4000 w więzieniu. 

Gwardyja narodowa z Ilyeres (w departam. 
Var) została na rozkaz prefekta z powodu złe- 
go ducha, który w większćj części panował, 
rozbrojoną. Rozbrojenie to, jak donosi list 
z Toulonu z: d. 4. b. m. bez trudności zostało 
wykonanem. > = 

Członkowie opozycyi, znajdujący się w Pary- 
Żu, zebrali się w d. 6. lipca u pana Lafue, 
imieli znowu naradzać się nad aktem oska- 
rzenia ministeryjum. c f 

Gazette de France zawićra o interesach Por- 
iugalii i Hiszpanii list prywatny, w którym 
między innćmi wyrażono: Przyszłość Portuga- 
lii działać będzie całkiem wieęcćj odwrotnie 
na przyszłość Europy, jak sobie wystawia- 
no. Portugalija jest krajem, podług którego 
Anglija i Fraucyja swoje liberalne zasady chca 
przeszczepić, aby je potóm na całym półwy- 
spie pirenejskim rozszórzyć. Podczas gdy An- 
glija pochlebia sobie, Że się jéj uda pośród 
powszechnych wstrzasnień, które musiały z te- 
go wyniknąć, odzyskać znowu swój dawny wpływ 
na stałym ladzie, spodzićwa się Francyja, Że 
wciagnawszy gwałtownie do swojego systematu 
liszpavija i Portugalija, na czele tych obu- 
dwóch mocarstw stawi północy oparty na zasa- 
dach związek, przeciw któremu związek pół- 
nocy będzie się musiał Kkorzyć. Te sa właści- 
we i prawdziwe powody mnićj lub wigcéj pro- 
stych usiłowań angielskiego i (rancuzkiego rzą- 
du, obalić tron Dom Miguela, który ich pla- 
nom zawadza; jedyne powody pomocy, którą 
dotad dawały Bom Pedrowi. Zdarzenia w Por- 
lugalii nie*tylko samego Dom Miguela obcho- 
dza, lecz obchodza wszystkich monarchów i wszy- 
sikie ludy; walka golująca się między dwoma 
bracią, jest walką między porządkiem i nic- 
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ładem. Dom Miguelowi nie zbywa na środ- 
kach wyjść z nićj zwycięzko. Masa ludu jest 
za nim. Wojsko liczy 70000 ludzi, pomiędzy 
którómi jest 30000 wojska linijowego ; rozsta- 
wione jest dywizyjami na najważnićjszych pun- 
ktach brzegów; jedna dywizyja stoi w Oporto, 
druga między Coimbra i Peniche, trzecia i czwar- 
ta w Lizbonie iokolicy, piata uważa lewy brzeg 
Tagu, a szósta trzyma na wodzy prowincyje 
południowe. Marynarka składa się z 21 okre- 
tów wojennych, majacych 330 dział , miano- 
wicie z 2 okrętów linijowych , 3 korwet, 5 bry- 
gów i 11 mnićjszych statków. Byłobyto tylko 
główną strona medalijonu. Lecz uwazmy stro- 
nę przeciwną: 4) Gabinet Dom Miguela jest 
żle złożony; niektórzy z jego ministrów są źle 
myślący i oszukuja go, drudzy sa nikczemui 
i kompromitują go; nienawidzą sie z calćj du- 
szy, i zamiast, jak teraźnićjsze okoliczności wy- 
magaja, dążyć jednomyślnie i silnie do jedne- 
go celu, każdy stawia drugiemu przeszkody. 
Przychylnym jedynie ministrem Dom Migue- 
lowi jest 84 letni hrabia Bastos, zawiadujący 
ministerstwem wewnętrznóm i marynarki. 2) 
Chociaż liczne jest wojsko portugalskie ,, nie 
dostaje mu wszelako wodza, i zaledwie może 
się znaleźć jenerał, któryby bezwarunkowo 
positdał zaufanie Żołnićrzy i mógł stawić czoło . 
uralentowanemu przeciwnikowi. 3) Skarb jest 
w najopłakańszym stanie. Wojsko płatne jest 
wprawdzie od 3 do 4 miesięcy regularnie, lecz 
za pomocą nadzwyczajnych subsidyjów , žada- 
nych po narodzie, i przez nadzwyczajne po- 
życzki, wyciskane od kupców. Urzędnicy cy- 
wilni nie pobićrają płacy, i niższe klasy ladu 
cićrpią największą nędzę. Pytaniem jest, czyli 
przychylność, większój części Portugalczyków 
do Dom Miguela odniesie zwycieztwo nad tć- 
mi nieszczęściami. ć 


Pewne jest teraz uwolnienie Bonplanda z nie- 
woli Paraguaju. Podiug gazet z Buenos-Ayres 
przybył ón wczoraj, d. 13. marca, z Santa Fe 
do Buenos-Ayres, z kąd niebawem udać się 
zamyślał do Francyi. 

Przed kilka dniami doniesiono, że pan Mer- 
cier, deputowany depart. Orne, protestował się 
przeciw ogłoszonemu przez gazety jego przy- 
stąpieniu do raportu opozycyi; toż samo czyni 
teraz także p. Reypard, deputowany deparrt. 
Ujścia Rodanu, oświadczając w liście swoim do 
radakcyi dz. Constitutionel, że imię jego umie- 
szczono błędnie na liście tych, którzy podpi- 
sali ów raport. 


Holandyja. 
Rsiążę feldmarszałek był w d. 4. b. m. w 
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Herzogenbusch , gdzie zabawiwszy kilka godzin, 
udał się do głównćj kwatćry w Tilburg. 

Listy z Maestricht z d. 3. lipca donosza, iż 
dniem wprzódy nedeszły do przednich czat bel- 
gijskich silne oddziały piechoty i jazdy, i w o- 
koło twierdzy, w oddaleniu mili, porozstawiano 
czaty, aby nie dopuszczać dowozu zboża, by- 
dła, jakoteż siana i słomy. Drugiego dnia (3.) 
wojsko belgijskie zatrzymało pod Markgeraden 
wóz pocztowy, jadący z Akwisgranu do Macst- 
richt, i wzięto w niewolę nadlekarza Wyngond, 
jakoteż porucznika artyleryi Verschur , i ode- 
słano do Meer, gdzie jest główna kwatćra bel- 
gijska. Podług wiadomości nadeszłych do Maest- 
richt odebrały wojska belgijskie rozkaz zatrzy- 
mania wszystkich niderlandzkich oficérów, 
którzy się udają z Akwisgranu do Maestricht. 


Ciag dalszy odpowiedzi rządu niderlandzkie- 
go na protokuły 64. i 65. konferencyi londyń- 
skićj , przerwanćj w przeszłym nrze. gaz. LS 

„Chociaż w obecnym stanie układów powyz- 
sze pytanie jest tylko historycznćm, atoli rząd 
niderlandzki poczytałby za uchybienie powin- 
ności względem siebie samego i wzgledem pię- 
ciu dworów, gdyby wyżćj wzmiankowane twier- 
dzenia milczeniem pominał, i dla tego polecił 
nizćj podpisanym, aby jj. ww. pelnomocnikom 

rzełożyli następujace 'uwagi:ć  - 

sProtokuł 1. z dnia 4. listopada 1830 r. na- 
mienia o wezwaniu króla jmci do pięciu mo- 
carstw, aby zgodnie zuim naradzili się wzglę- 
dem najlepszych środków położenia końca roz- 
ruchom, które w krajach jego wybuchuęły. 
Linija demarkacyjna (wyraża protokuł z dnia 
17go listopada) pie nadweręża zapytań poli- 
tycznych. Gdy w 5tym protokule powiedziano, 
że co się tyczć zapytania względem bandery, 
zgodzono się, iż ona ma być przedmiotem 
dalszych narad; poseł króla jmci oświadczył 
w nocie, iż wyrazy te sprawiły królowi jmci 
równe zadziwienie, jak zasmucenie, iże król 
jmé nie pojmuje, coby moglo dać powód do 
przyjęcia i wzięcia pod naradę pisma powstań- 
ców, w któróm jest mowa o innćj banderze 
w Belgijam , nie zaś oiderlandzkićj , i że król 
jmé nie zna i nie uznałby Żadućj takićj ban- 
dery. W protokule 7. z dnia 20. grudnia 1830. 
pićrwszy raz wyrzekła konferencyja słowa: 
przyszła niepodległość Belgijum. We dwa dni 
późnićj protestował się poseł króla jmci for- 
maloie przeciw temu prolokulowi , iłe posta- 
nowieniami swemi lub wyrazami czyni uszczćr- 
buk prawom króla jmci, następnie kazał król 
na -ten protokol odpowiedziéć oświadczeniem, 
w którém zaprzeczył konferencyi mocy rozdzie- 


lania królestwa, iwyraźnie zastrzegł sobie pra- 
wa swoje i prawa-domu swego do Belgijam.* 

„Ostatni paragraf protokułu 42. z d. 12, stycz. 
1831 brzmi wtych słowach: »»Nie chcąc roz- 
strzygać zapytania wzgledem władzy monarchi- 
cznćj Belgijum , wypada jednak mocarstwoim 
oświadczyć, iż w oczach ich monarcha tego kraju 
powinien odpowiadać zasadom bytu tego kraju, 
osobistóm swojóm położeniem zapewnić bez- 
picczeństwo krajów ościennych, tysm końcem 
przyjąć przepisy, wskazane ninićjszym proto- 

ułem , i być w stanie zapewnienia Belgijczy- 
kom spokojnego ich używania.ćć Annex do 
protokułu 12. ma napis: Zasady przeznaczone 
do ustanowieniu odłączenia Belgijum od Ho- 
łandyi. Nić ma w nich mowy ani o władzy mo- 
narchicznćj, ani o politycznćóm odłączeniu. 
Gdy prócz tego książę Sasko Iioburgski Leo- 
pold przyjał władzę monarchiczną Belgijum, bez 
przyjęcia protokułu 12. łub Annexu z dnia 27. 
stycznia 1831, przeto król jmé widzi się tym spo- 
sobem wzgledem tego księcia uwolnionym od 
wszelkiego zobowiązania , jakieby z jego przy- 
jęcia rzeczonego Annexu pochodzić mogło. 


„Protokuł 24. zd. 21. maja 1831 mówi pićrwszy 


raz, iż książę Sasko- ltohurgski Leopold może 
być wezwanym na monarchę Belgijum. Pod 
fa sama data oświadczyli pełnomocnicy króla 
jmci, iz król jmé trzyma się protokułu 42. i An- 
nexu jego. nia 6. czerwca 1831. protesto- 
wali się ciż pełnomocnicy przeciw postanowie- 
niom, proponowanym przez lorda Ponsonby w 
Bruxelli, względem odstąpienia wielkiego księ- 
ztwa Luxemburgskiego. 

»Po przybyciu deputowanych bełgijskich do 
Londynu, celem oliarowania władzy monar- 
chicznćj kraju belgijskiego ksiażeciu Leopoi- 
dowi, pełnomocnicy niderlandzcy podali d. 22. 
czerwca 1834 notę, w któréj między inaćmi 
wyrazili: Leez zaspokaja ich myśl, że ofiaro- 
wanie takićj władzy monarchicznćj, przyjęcie 
lub odmówienie wybranego księcia, z warun- 
kami lub bez warunków, są rzeczami nie na- 
ležąacémi do protokułów, które ograniczały się 
na ustanowieniu warunków, przywiązanych do 
uznania monarchy. Niemnićj atoli jest rzecza 
pewna, iż warunki te sa obcómi dla króla 
jmci i.nie mogą się tyczóć układów między 
bBelgijczykami i osobą trzecią; a chociażby inne 
warunki, wymagane przez kouferencyją, zostały 
uskutecznione , osoba jednak, któraby władzę 
monarchiczną Belgijum przyjęła bez poprzed- 
niczego podpisania aktu odłączenia, musiałaby 
się przez to samo postawić w położeniu nie- 
przyjacielskióm względem króla jmci , i być 
uważaną za jego nieprzyjaciela.< 


»Powyżćj namienione wypadki zdarzyły. się 
przed końcem miesiąca czerwca 1831; lecze 
zostają wnadto ścisłym: zwiazku z'późnićjszym 
tokiem układów, aby je možna pomiuać mil- 
czeniem, gdy idzie o wyjaśnienie- postępowa- 
nia gabinetu- hagskiego- wzgledem zapytania 
o władzy maonarchieznćj. Wreszcie- oświadcze- 
nie niderlandzkiego ministra spraw zagranicz- 
nych z dnia 12. lipca 1834, a zatóm: pe skoń- 
czonym. miesiącu czerwcu, uchyla wszelką«wąt- 
pliwość , jakaby jeszcze w tćj mierze zacho- 
dzić mogła. Wyrażono w nićm, i? nowo obrany 
Kształr punktów. przedugodnych traktatu po- 
koju obejmuje wsobie rozstrzygnienie kwestyi 
względem: władzy monarchicznćj, o którćj 
w Annexie A. dó42.protokułu: nie było«vzmian- 
Ki, bo: w nim: tylko jest mowa o odłączeniu.. 
A chociażby chciano przypuścić, iż król jmó 
mógł zezwolić, aby to ważne rozstrzygnienie 
włożone: było na- szalę układów-między Iiolan-- 
dyja a Belgijom, jednakże król jmó mógłby 
się do tego. skłonić za- sprawiedliwóm wyna- 
grodzeniem., to jest pod warunkami, jakieh. 
dobra:sprawa.i interesa Holandyi wymagają.<- 


»Rząd. viderlandzki- z ufnością oczekuje, Bez- 


. a . 2 
stronnego- wyroku. historyi, czyli. można było: 


wyraźnićj, się wysłowić , Że nie zrzeczono się 
władzy monarchicznćj nad'Belgijum=i że jeźliby 
to uczynić miare, nastąpiłoby za: sprawiedli- 
wóm wynagrodzeniem. i czył. uzasadnionćm. 
jest twierdzenie , iż król jmć, Który do tój 
chwili nigdy nie zboczył z.tćj; drogi, protesto- 


wał się nie przeciw. utworzeniu nowćj władzy 


monarchiczaćj w Belgijam, lecz tylko» prze- 
ciw kilku czynom. nowego monarchy. Wzmian- 
kowane oświadczenie. kończy. się następującó- 
mi słowy:« 

»Co się tyczć wyboru:monarchy.dla Belgijum;. 
spuszcza sią król. jmé na oświadczenie pięciu. 
dworów w.12. i 40. protokule, iż w oczach 
ich monarcha tego kraja powinien odpowiadać, 


zasadom bytu. kraju, osobistóm. swojóm poło-- 


Żeniem zapewnić bezpieczeństwo: ościennyc! 
krajów , a w skutku tego. przyjać bez żadnego 
ograniczenia przepisy, objęte w protokułach 11. 
i12. ibyć wstanie zapewnić Belgijczykom:spo- 
kojne ich używanie. Po takióm oświadczeniu, 


Które względem króla jmci, 'po przyjęciu przez. 


niego zasad odłączenia, stało się zobowiąza- 
niem, Król jmć mogł Książęcia, przyjmującego - 
władzę monarchiczna nad Belgijum bez go- 
przedniczego przyjęcia wspomnionych przepi- 
sów, uważać tylko jako. znajdującego się w sta- 
nie nieprzyjacielskim względem siebie.*- 
(Dokończenie. nastąpi)! 


Belgijum: 

Któl. Leopold powrócił. z podróży swojćj,, 
przedsiewziętćj dla oglądania. wojska, w. d. 
lipca do zamku. Lacken.. Uważają, że.czynią 
przygotowania dò jego zaślubienia; słychać , 
iŻ takowe: nastąpi w pićrwszych. dniach sierp- * 
nia w. Paryża, i-król wyjedzie w. tym- celu: 
z. Druxelli w- d.. 4. lub 2. sierpnia.. 

W d. 8. lipca odprawił król po-przyhyciu. 


mę 
Í. 
. 


_gońca:z Londynu kilkogodzinna: radę. ministe-- 


ryjałna, do którćj wezwani byli. pp. Tallenay 
i; van. de. Weyer.. 
Na. posiedzeniu izby reprezentantów belgij- 


„skich w d: 7..lipca wezwał pan Iloffsehmidt 


ministrów, dać objaśnienie, czyli prawda, że- 
pomimo- mającćj, nastąpić wojny.,. która: zni-. 
szczyć może owe 24 artykułów i protokuły, 
Laxsemburczykowie i Limburczykowie. uważani 
są jako. obcy sprawie- bełgijskićj,. i że w tćj 
części Bełgijum, jak zapewniają,, nie wybic- 
raja ludzi do wojska. Minister spraw- wewnę- 
trznych odrzekł, że tak w Luxemburgu jak © 
w: Limburgu. nastapi nabór dò wojska: 
Dzieńnik Memorial Belge pisze : Holender=- 
ski projekt de traktatu, jak. teraz*jest wiado- 
mys, przewyższa: zastrzeżenia: Rossyi , Pruss i 


- Austryf— zastrzeżenia , przeciw któcyra. take- 


siny się mocno- oświadezy!i , jak każdy. dzisń-. 
nik belgijski; niszczy. on traktat: z d. 45, listo- 
pada we wszystkich.częściach.. 4): Odbićra nam 
calkiem: Luxemburg i Limburg,. wyjąwszy. dwa 
kantony. 2) Odejmuje nam. żeglugę va rzć- 
kach, łączacych Skaldo z. lienem.. 3). Pozba- 
wia nas wolności, założenia drogi lub kanału. 
w.Limhurskim. 4) Ogranicza wolność Skaldy,, 
przyznając: Fiolandyi jedynie straž i. opłatę: 
sterników i beczkowego na: téj rzéċe.. 5) Bez 
względu. na straty tych: korzyści handlowych „ 
obstaje ten traktat za długiem na'nas nałożo-. 
nyny, jaki byt traktatem. z d. 15. listopada o- 
znaczony. 6) Wystawia nas namichcezpieczeń- 
stwo powiększenia części tego długu, i to w sku- 
tek likwidacyi syndykatu i części losowych ren-. 
tów koronnych. 7) Zezwala na.moźność obró- 
cenia naszego długa. w kapitał: Podług tego 
nić ma nwagi na ważnićjsze rozporządzenia 
traktatu: zd. 15. listopada, i pytani o grani-. 
cach, długu i Żegłudze zostało ze szłkodh Bel- 
gijum rozwiązane:  Kozeliralibyśmy bardzićj 
szczegóły, gdybyśmy nie musieli: każdy nowy 
odrzucać projekt. Do nas nałeży uczynić u. 
przednie zapytanie, kiedy się tak mamy wy.. 
razić: "Fraktat: z d. 15: listopada. zamknął: osta- 
tecznie rozprawy; pozostaje nam tylko zająć- 
się dobrowolnóm lak przymuszonóm, onegoż: 
wykonaniem: 
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Niemcy, 


Na posiedzeniu zgromadzenia stanów elekto- 


ralno - heskich w dniu 7. lipca, przyjęto usta- 
wę rekrutacyjna, 38 głosami przeciw 4.. Po- 
rozumiawszy się wprzód z rządem względem 
trzech spornych punktów, komisarz sejmowy 
oświadczył, że ta ustawa, jakotóż ustawa o za- 
kresie adwokatów korony , będzie niebawem 
ogłoszona. i 

Pisma publiczne donoszą z Nahe z dnia 44. 
lipca: »Weszło na nowo 700 ludzi Prusaków 
(500 piechoty, a 200 jazdy) do St. Wendel. 
O przyczynie do tego wejścia piszą: W Wen- 
del był Polak, hojnie podejmowany. Prezy- 
dent rządu wydał rozkaz do oddalenia go. Oby- 
watele, a między innymi nauczyciele przy aka- 
demii, wstawili się za nim ;.co pociagnęło za 
sobą oddalenie nauczycieli i zamknięcie szkół. 
Poczóm nastąpiły rozruchy, i gdy ' prezydent 
wysłał sztafetę, weszły wojska pruskie.* 

i Prussy. 

Podług gazety królewieckićj, donoszącćj z 
Gdańska ,- flotylla rossyjska opuściła w dniu 29, 
czerwca tameczna zatokę; pozostało jeszezę kil- 
ku komisarzy i oficćrów , aby oddać szyprom 


Żeglujacym na Odrze, przeznaczona -do . Modli--- 
- na i Warszawy amunicyja. Cesarsko- rossyjski 


oficór , o którym dz.” Elbinger -Anzeiger z li- 
stu prywatnego æ Gdańska donosił, nie je$t sy- 


nem zmarłego jenerała Moreau, lecz synem. 


bylego prezydenta Zjednoczonych Stanów Ame- 
ryki północnćj, podobnego nazwiska (Monroe). 
. Grecyja. $ 


Dzieńnik Nożżze del Giorno z dnia 28. czerw. 


'zawićra list z Korfu, podług którego komen- 


dant Tsavella zatknął w d. 19. maja na twier- 
dzy Patras chorągiew księcia Ottona Bawar- 
skiego, znapisem: Otto I. monarcha Grecyi. 
"To samo uczynili także inni dowódzcy na sta- 
łym ladzie Grecyi i w Peloponezie. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów d.28. lipca 1832. — Na targu dzisićj- 
szym było 233 wołów. Płacono za jednego 


, wołu po 63—90 zr. w.w.; z tych jeden mógł 


wydać mięsa 12—16, łoju 1—3 kamieni. 

Londyn d. 6. czerwca. (Preussische Hand- 
lungs - Zeitug z d. 12. czerwca.) Z powodu 
ciagle trwajacćj pięknćj pogody handel zbo- 
żem idzie bardzo ozięble. 
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*' naszych. 
„utracilibyśmy targ na wełnę ulepszoną , który 


Z doniesienia o wrocławskim targu na wel- 
nę, który się odbył od d. 28. maja do 3. czerw- 
ca r. b. (amieszczonega w Preussische Hand- 
lungs- Zeitung z d. 12. czerwca) następujace 
miejsce zdaje nam się zasługiwać na uwagę 
wszystkich owczarzy : »Lecz jakże się rzecz ma 


-co do dalszego ulepszenia owczarnt, albo przy- 


najmnićj utrzymania ich na tym stopniu, na 
jakim sa teraz? — W teraźnićjszym czasie, 
kiedy właściciel owiec ulepszonych za najcień- 
szą wełnę może tylko o 1/5 część więcćj we- 
źmie, jak za średnią, nie wiele ma ponęty do 
dalszego ulepszenia, albo przynajranićj do ho- 
dowania już ulepszonych., Powtórzymy tu, co- 
śmy raz już powiedzieli: -aby oblitości wełny 
u owiec nigdy z oczu nie spuszczać. Przypu- 
ściwszy albowiem, Że przytóm welaa nie dój- 
dzie najwyższego stopnia cienkości, tedy ilość 
wełny ubytek ten obficie wynagrodzi. A prze- 


- cież można będzie utrzymać owce w pewnym 


stopniu cienkości wełny, lubo przytóm o jćj 
oblitość starać się będziemy. Źniżenie ceny 
wełny .najcieńszćj ustanowiło: niejaką równo- 
wagę w calćj produkcyi wełny. Nie przepła- 
cają, jak przedtóm, tryków'i macior, owszem 
płacą za nie ceny tylko względne, to jest: 
w tym przypadku, prawdziwe. Tym więc spo- 


“sobem bez porównania zmnićjszaja się koszta 


produkcyi cienkićj wełny; tak że gdyby cena 
tćj tylko o 20 procentu była wyższa od ceny 
wełny średnićj, koszta produkcyi wółny cien- 
kićj zupełnie, a nawet powiedzićć możemy, 
oblicieby się wynagrodziły. Nie trwajmyź więc 
ciągle i z umysłu w ładzacym nas błędzie, i 
miasto czczćj gadaniny, rachujmy ściśle: wte- 
dy się przekonamy, Że nawet teraz jesze bar- 
dzobyśmy nieroztropnie sobie postępowali, gdy- 
byśmy chcieli zaniechać ulepszenia owczarni 
Albowieni , pomimo że natenczas 


sobie Nicmcy do tych czas z taką sława zje- 
dnały; puścilibyśmy z rak jednę gałąź zysku 


„jedynie przez własną nieroztropność. Lecz i 


dla najcieńszćj wełuy w krótce piękna zaświta 
epoka, stosuwna do kosztów produkcyi, które 
gospodarstwo umiejętne tak dalece zniżyć po- 
trafiło , epoka tak świetna, jakićj nigdy jeszcze 
nie Było. — 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Wenzel, noch ein Wenzel 
und wieder sin Wenzel, oder: Welcher ist 
der rechte Wenzel? komedyja w 3 aktach. 


Denni 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera, 


# 


